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Ceflr prenumeraty.
'u e Lwowie: miesięcznic 2 Kor* 
za ccnizien^ą d w u k r o tn i dostawę 
do domu -opłaca się 60 halerzy,

Z przespflią poczt w kraju 
1 mwarchii:

mlesijcł. 2  K. 5 O r.. Ł z 24troŁ 3  K. — ti. 
kwartał. 7  5 0  h- ’ ysyłką 9  K. — n 
rocznie3 0 K  _  b.Jpoczto. 3 0 K. — h. 
■tV NkuMsecli: miesięcznie 4 Kor. 
W innych próstwach Zwtazku pu- 
cztowego m ie s ię c z n ie  Ś Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
óeuakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.
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Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (mseraty) za 1 w. rse 
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit 6 0  haL 
Doniesienia o śiubacn, zaręczynach 
it p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 n. 
Nr. poranriy 4  h. z przesyłką 6  h. 
Dioonych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i hsty w sprawach redakcyjnych należy adresować du: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie- — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia . reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya S łow a Polskiego we Lwowie. — dres dla telegramów: Srowo Lwów. — Nr. telefonu Reaakcyi 541, Aaininistracyi 740.
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—  NOWY KANTOR ~  
SŁ O W A  P O L S K IE G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GE0RGE’A)

MIEŚCI
GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNiCTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ OlJbZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorązczyzny 1. 17-19. (
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. , 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

Przed wyborami.
W połow ie czerwca odbędą się wybory do 

Cejmu w tych okręgach wiejskich, których posłowie 
Rusini złożyli m andaty podczas ubiegłej sesyi. Zda­
nie swoje o tern, jakie stanow isko zająć powinno 
wobec tych wyborów społeczeństw o polskie, już 
wypowiedzieliśmy kilkakrotnie. Streszczamy więc dziś 
tyiko nasz pogląd na sprawę.

Uznajemy w zasadzie, że Rusinom należy się 
pewna liczba m andatów. Niewątpliwie moglibyśmy 
pozbawić ich kilku m andatów, gdyby nam o to  -ho- 
dziło, w yw ołałoby to  jednak niepotrzebne rozdraż­
nienie i dało nowy pow ód do agitacyi hajdamackiej. 
Mamy w Sejmie taką im ponującą większość, że po­
większenie lub zmniejszenie o  kilka liczby manda- 
tówp ruskich nie m a dla nas żadnego znaczenia.

Ale nie m ożem y zgodzie się na to, żeby Ru­
sini dyktowali nam w arunek wybrania ponownego 
wszystkich secesyonistów. przeciwnie, trzeba im po­
kazać, że gdybyśmy chcieli, to  moglibyśmy ich pozba­
wić nawet pewnej ’iczby mandatowo tych zwłaszcza, 
które Rusini nam w pewnej mierze zawdzięczają. 
Taką lekcyą poglądow ą byłoby usunięcie^ z Sejmu 
paru posłów  ruskich, których działalność okazała 
się szczególnie szkodliwą. Zaliczamy do nich prze- 
dewszystkiem p. Barwińskiego, przebiegłego intry­
ganta politycznego i inieyafora secesyi, îraz ks. Bo-

10
Tersa Prażtncweka.

P ow ieść  w spółczesna.
(Ciąg dalszy.)

Niewłaściwem —  tak, niewłaściwem —  byłoby 
nawet! 1 —  z ożywieniem praw iła dalej Teklunia, 
coraz się ładniej rumieniąc w miarę, jak sobie przy­
pom ina doznane wówczas wzruszenie —  takim by­
ła  zachwytem przejęta, tak zapom niała o wszyst- 
kiem, co nie jest sztuką, że... paręset oczu na nią 
patrzało, ona jednak pocałow ała go. Przy wszyst­
kich! Ś m ia ło , jakby czyniła rzecz zupełnie na­
turalną.

'  — A to nie było rzeczą naturalną? —  wycią­
ga ją na słów ka p. Edmund.

— Pewnie, że nie! Gdzież pan kiedy widział, 
żeby dobrze wychow ana kobieta całow ała publicznie 
obcego sobie mężczyznę?

P. Edm und uśm iecha się nieznacznie pod wą- 
sem na myśl, iż najlepiej wychowanym _ zuaizć się 
to  czynić potajemnie. Zbyt jedna!' .szanuje dziewiczą 
skrom ność narzeczonej, aby mi tyj powiedzieć coś 
podobnego. Pyta tylko:

—  1 cói pani o tern m yśli?
' —  J a ?  Myślę... —  tu w aha się i znowu ru­

mieni Teklunia —  że bardzo silnem m usiało być 
uczucie, które w yw ołał# objaw tan...

—  Śm iały? W zruszający? Naganny? Naślado­
wania godzien ? —  podpow iada p. Edmund, widząc, 
że zaw ahała się znowu.

—  Nie! Tak sprzeczny z przvjętą w towarzy-

haczewskiego, niepoczytalnego w archoła 1 obstruk- 
cyonistę.

Obaj ci posłow ie nie maja pewnych m anda­
tów. I w powiecie brodzkirr i w powiecie dolińskim 
wysunięto już kontrkandyd. fl^ry ks Erfmowicza ■' ks. 
Nawrockiego, którzy zw łasz-za przy poparciu Pola­
ków, m ogą dotychczasowym posłom  mandaty 
odebrać.

Pow tóre są dwa okręgi, z których poprzednio 
byli posłam i Polacy, mianowicie powiaty rawski 
i liski. W tym ostatnim  podczas ostatnich wyborów 
przeszedł kandydat ruski, Staruch, dzięki poparciu 
polskich ludowców. Podobno ci ostatni chcą teraz 
postawić s\yego kandydata, \v powiecie zaś rawskim 
zamierza ubiegać się o m arTat dawny poseł tego 
okręgu, p. Górka, którego przy ostatnich wy­
borach kandydat ruski zwyciężył kilkoma zaledwie 
głosam i.

W w arunkach norm alnych nie chodziłoby nam 
wcale o te dwa mandaty. Dzisiaj jednak wobec ma- 
nifeslacyi secesyonistów  ruskich postawienie kandy­
datur polskich i ich zwycięstwo byłoby pożądanem . 
Dodać trzeba, że w obu powiatach, rawskim i li- 
skim, dosyć liczna stosunkow o ludność polska s ła ­
bo jest pod względem narodowym  uświadomiona. 
Agitacya zaś wyborcza m oże się do uświadomienia 
tej zaniedbanej ludności przyczynić.

W obu tych okręgach stanow isko wyborców 
polskich jest jasne, chociażby nawet Centralny Ko­
mitet wyborczy zachował zupełną neutralność. 
Wszyscy Polacy powinni głosow ać na Kandydatów 
polskich i agitować za mmi.

Nie tak jasnem i łatwem  jest stanow isko wy­
borców  naszych w powiatkeh broazkim  i dolińskim, 
gdzie vVaika toczyć s 'ę  bęc ^  między kandydatam i 
ruskimi. Nąjwłaściwsźą wydaje się taktyka zacho: 
wania zupełnej ner tralności i nie brania wcale 
udziału w w jborach. Przeciw tej taktyce przem a­
wia jednak wzgląd ważny. Usunięcie się Polaków 
od wyborów zapewnić może zwycięstwo p. Barwiń- 
skiemu i ks. Bohaczewskiemu, a odebranie ich 
m andatów jest dla nas ze wszech m iar pożądanem . 
Czy jednak tak pożądanem , że powinniśmy odstą­
pić od zasady, że wyborcy polscy tylko na kandy­
datów polskich głosow ać mogą, zasady, k tóra dziś 
musi być pilnie przestrzeganą?

Teoretycznie najodpowiedniejszem byłoby p o ­
stawienie w obu tych okręgach samodzielnych kan­
dydatur polskich, a następnie w wypadku praw do­
podobnego, niema) pewnego rozstrzelenia się gło-
stwie form ą, tak przekraczający granice zwyczaju — 
wymijająco odpowiada Teklunia.

—  Więc odstąpienie od form y uważa pani za...?
—  W danym razie za objaw uczucia, przecho­

dzącego zwykłą miarę.
—  Za rzecz tedy chwalebną, czy naganną ?
—  Chwalebną o tyle, o  ile szczerą.
—  Hm... Chwalebną...
P. Edmund nie jest pewien, czy pochwaliłby 

żonę, gdyby jej kiedy przyszło oo głowy uczynić 
coś podobnego. Więcej naw et: jest pewien, że zga­
niłby jej to  m ocno...

—  Chwalebną, powiada tedy pan i?  —  pow ta­
rza, do czasu pozwalając Tekluni mieć w łasne o tern 
zdanie.

Błędne jest, ale on je swoim wpływem sp ro ­
stuje, ani na chwilę nie wątpiąc, że żona stanie się 
z czasem —  zupełnie zresztą świadomie i dobrow ol­
nie —  zwierciadłem i sobow tórem  jego istoty m o­
ralnej.

—  Jakież jest w tej kwestyi zdanie p. Ksawe­
r y ? —  oyta w przekonaniu, że rozsądna i taktow na 
nauczycielka musi mieć wręcz odm ienne zdanie, niż 
wrażliwa i zapalna Teklunia.

—  Zupernie inne niż moje —  przyznaje Te- 
kiunia.

—  Nie przekonała jednak pani?
—  Niezupełnie. Nie zgadzam się na jej zało­

żenie, chociaż niektóre z wywodów uznaję za słu ­
szne. Zdaje mi sig, że p, Ksawera za wielką przy­
wiązuje wagę do tego, co ostatecznie jest tylko... 
formą.

—  Ma pani ten list? Radoym go przeczytać...
—  I owszem. Najchętniej dam go panu. Ma­

luje p. Ksawerę jak żywą... Lepiej niż wszystko, co 
panu o  niej mówiłam.

1 dlatego to przerzuca teraz Teklunia gruby 
pakiet listów dawnej nauczycielki, od czasu do cza­

sów  zadecydowanie głosam i polskimi o wyborze 
niezależnych kandydatów ruskich.

W praktyce jednak takie rozstrzygnięcie sp o r­
nej kwestyi bodaj czy jest możliwem. M ówiono 
wprawdzie o projekcie postawienia w każdym 
niemal okręgu kandydatur polskich, chociażby dla 
policzenia grosów, ale od tego projektu odstąpiono,

W każdym razie Komitet centralny powinien 
już dziś zająć wyraźne stanowisko i oświadczyć, czy 
stawia kandydatury polskie, a zarazem dać organi- 
zacyom powiatowym stanowcze i jasi.e wskazówki, 
dotyczące zachow ania się wyborców zarów no wobec 
niezależnych kandydatur polskich, jak wobec zwal­
czających się wzajemnie kandydatur ruskich.

Tymbardziej jest to  potrzebnem , że jak  nam 
wiadomo, p. Barwiński ma silnych protektorów , 
którzy gotowi są go popierać wbrew bardzo wyra­
źnemu zdaniu opinii polskiej. A m oże i ks. Boha- 
czewski znajdzie takich protektorów , którzy go po 
cichu p ep rą  w imię zasady, że nie należy drażnić 
Rusinów.

■ ■ M M U

Krupa jagłą być me może.
W iedeń , 25 kwietnia,

(A) Stefan Tisza -jest brutalem . Nie potrzeba być 
bystrym  fizyognom istą, aby ow ą w 'aściw ość jego natury 
wyczytać w tw arzy, ruchach, sposobie występowania na 
zewnątrz. N a ow ą brutalność ziożyła się rasa m adziarska, 
tem peram ent, wychowanie, k tóre go rauczyło  dążyć do 
w ładzy wszelkimi środkam i i za każdą cenę.

Zjawisko naturalne zatem , że taki prezes ministrów, jak 
Stefan Tisza, przygotow ał sobie do zwalczenia bezrobo­
cia kolejow ego dwa oręże : podstęp i gwałt. Z razu obie­
cywał kolejowcom drobne ustępstw a. Lecz już w sposo­
bie dawania obietnicy tkw iła zapow iedź niedotrzym ania. 
G dy się poznano na podstępie, Tisza użył gwałtu. P o ­
prosił o purk kolejowy z K om euburga, postara ł się
0 powołanie pod broń wszystkich rezerw istów  w ęgier­
skich tego pułku, wreszcie przeprow adził pociągnięcie do 
służby czynnej Każdego kclejow ca w ęgierskiego, który 
jest rezerw istą bądź armii wspólnej, bądź honwedów, 
Cel osiągnął. Kołejowcy, zdając sobie spraw ę, że dalsze 
bezrobocie byłoby oporem  chybionym, powrócili do zajęć.

Czy jednak T isza zdaw ał sobie spraw ę, co w ła­
ściwie robi, na 'eży w ątpić ?

Koleje państw ow e węgierskie, rzecz jasna, używają 
języka m adziarskiego jako urzędow ego. Te przepisy są 
wykonywane tak  bczwględnie, że w Chorwacyi kasyerzy, 
sprzedający bilety kolejowa chłopom , nie chcą rozumieć

su zatrzymując wzrok na jakimś w-yrazie, wierszu, 
ustępie całym.

Znalazła wreszcie list szukany. Pisany śmiałem, 
wyraźnem pismem kobiety pewnej swego zdania
1 wiedzącej, jak o  czem sądzić należy, brzmi on jak 
następu je :

„My, kobiety wychowywane na żony, na mat­
ki i obywatelki, skrępow ane tysiącem węzłów i wię­
zów religijnych, rodzinnych, tysiącem względów tra­
dycyjnych, zwyczajowych, my od dzieciństwa jesteś­
my przyuczane powściągać się, przezwyciężać, m iar­
kować. Przez panow anie nad sobą jedynie osiągnąć 
m ożemy cel naszego ży c ia . spełnienie obowiązku 
Z powściągliwości obejścia czynią nam warunek do­
brego wychowania, zarów no jak i godności nie­
wieściej.

„Kobiety inaczej wychowane —  albo też nie wy­
chow ane wcale —  kobiety luźniej, niż my, kręcące 
się w kole społerznem , nie związane z nami wspul- 
nością celów ani zasad, hojniej od nas szafują obja­
wami uczucia, łatwiej się dają unieść jego porywom, 
ale mniejsze też do nich przywiązują znaczenie. Co 
dla nas byłoby zobowiązaniem, nad powzięciem któ­
rego długo zastanaw iać się trzeba, dla nieb jes+rze­
czą powszednią i żadnej prawie nie mającą wagi.

„Gdyby panna z „dobrego towarzystwa", a co 
więcej, z poczciwego gniazda, rzuciła się tak wobec 
wszystkicn obcemu człowiekowi na szyję, natych­
miast posłyszałaby nad sobą w yrok „łamiący ją 
międz stracone", a przynajmniej między... niepewne. 
Tak. Pomiędzy niepewne —  chociażby nawet, minuty 
po tej manifestacyi nie iracąc, ponała wybrańcowi 
rękę, gotow ą do przyjęcia ślubnej obrączki. Tym­
czasem..."

(C. d. n.)
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języka chorw ackiego. Aż tutaj nagle T isza powołuje do  I 
służby kolejowej na W ęgrzech arm ię wspólną, czyli 
w p r o w a d z a  d o  s ł u ż b y  k o l e j o w e j  j ę z y k  
n i e m i e c k i .  1 pułk kolejowy bowiem i kolejowcy wę­
gierscy, skoro  już raz zostaną ubrani w bluzę wojskową, 
b ę d ą  —  z wyjątkiem honwedów — m u s i e l i  u r z ę ­
d o w a ć  p o  n i e m i e c k u .

Co gorsza, T isza pokazał, w jaki sposób możnaby 
za jednym zam achem  obalić odrębność państw ową W ę­
gier. W ystarczy pow ołać tak, jak on to  uczynił, do słu­
żby czynnej kolejowców, będących rezerwistam i armii 
czynnej, i będzie się miało prawie cały kraj w ręku.

Rząd włoski mógł sobie pozwolić na zm ilitaryzo­
wanie drog żelaznych, gdyż sam odzielność państw owa 
Wioch jest pełną i zupełną W ęgrowi nie wolno robić 
takiego eksperym entu, gdyż są tylko cieniem państwa.

Gdyby Tisza znał przysłowia polskie, przypo­
mniałby so b ie : „Król Jagiełło bił Krzyżaki, i pan Krupa 
chciał być tnki.D jpfśT l S Jfc rjŁ . _

Z ziem polskich.
(Niebezpieczeństwo polskie11 na Mazurach).

=  H akatystyczna „D eutsch T ages-Zeitung11 w ytro­
piła nowe „niebezpieczeństwo polskie1', tym  razem  wśród 
M azurów pruskich i gwałtownie uderzyła na alarm.

„M azury —  pisze wspom niana gazeta —  rozle­
wają się po całych W schodnich Prusiech w zastraszający 
SDOsób T o  już dziś przesiarzałe pojęcie, że M azur to  
dzielny pruski patryota, przywiązany do sw ego króla 
pruskiego i że wielkopolska ag itac ja  z niego nic nie 
wykuje. Może to  tak dawniej było, ale —  nie dzisiaj. 
Z dwóch stron idą ataki na M azurów: od socyalistów  
i od W arszawy. Agitacyę socyalistów  znamy, ale mało 
znamy W arszawę. Tam  jest gniazdo agitacyi działają­
cej na Mazury.

W W arszawie isinieje Związek dla rozbudzenia 
św iadom ości narodowej w śród ludu polskiego (!); na 
czele Związku stoi prezes p. Osuchowski (!). (W W ar­
szawie jest rzeczywiście znany adw okat, p. Osuchowski 
Red.). Głownem! podporam i Związku jest 80 ew ange­
lickich pastorów  z supei intendentem w W arszawie (!), 
a to  prawie wszyscy zatwardziali Polacy. Chcą oni 
w pruskich M azurach podnieść polskiego ducha narodo­
wego przez utrzym anie polskiej gazety, rozszerzanie pol­
skich biblii i polskich książek do nabożeństwa.

S traszne rzeczy dzieją się na Mazurach. Już dziś 
język polski tam  nie ustępuje, a niemiecki nie szerzy 
się. Dzieciaki mazurskie, co praw da po latach 10 aż 
do 15, dopóki do  szkoły chodzą, umieją po niemiecku 
czytać i pisać, a biblią tak rozum ieją po niemiecku, jak 
po polsku. Cóż kiedy potem  idą do kościołów , gdzie 
pastorzy prawną polskie kazania. P asto rzy  powiadaja, że 
nie m ogą inaczej, bo Mazur jest z natury bardzo bogo- 
b o jn y ; s ta rz j' by się przerazi1!, żeby nie mieh kazania 
polskiego i starzy ciągną młodych za sobą

Bez kościoła, bez pastorów , nic szkoła nie zrobi 
na M azurach. N iem a innej rad y ; pastorom  trzeba wy­
tłumaczyć, że m uszą w kościołach dzieci mazurskie ger- 
manizować.

Oni —  M azury —  iuź się teraz wciskają nawet 
do powiatu ostrudzkiego i zalewają go coraz więcej. 
K toby był o tern myślał kilka lat temu T ak, tak  tylko 
tak dalej kiwajmy głowami i ruszajm y ra n  ionemi, a do­
czekam y się jeszcze ladnycn rzeczy. K ik a  lat temu też 
nikt z nas (t. j. hakatyści) nie wierzy!, że Kulerski 
i K orfanty w jadą do naszego parlam entu.

A jak się M azurzy zabiorą do parcelacyi, to  go ­
towi całe wielkie wsie kupow ać; pieniędzy irn nie za­
braknie; w powiecie ostrudzkim  już się kręci 3 agen­
tów —  „der Banka ludow a11. Oni nam pozabierają 
ziemię.

Przeciw  H errerom  umiemy się bronić, a przeciw 
M azurom n ie ? 11

Rzecz prosta, że w W arszawie żadnego „Związku 
dla rozbudzenia św iadom ości narodowej wśród ludu pol­
skiego 1 niema, że ani adw okat Osuchowski, ani w ar­
szawscy pastorow ie ewangieliccy z rozbudzeniem się 
św iadom ości narodow ej wśród M azurów nic wspólnego 
nie mają. Jeśli zaś św iadom ość ta się budzi, to  jest to  
fakt i żyw iołowy i naturalny. Ale poczekajm y nieco, 
a hakatyści. krocząc dalej po drodze swej logiki, dojdą 
zapewne do przekonania, że najlepszą m etodą walki 
z „niebezpieczeństwem polskiem 11 jest ta sam a, jaką się 
stosuje w walce z H erreram i —  wycinania w pień lu­
dności polskiej

Strachy na  Moskali.
(Korespondencya własna „Słowa Polskiego11).

Lublin , 22 kwietnia.
Na krótko przed świętam i st. st. rozeszły się 

w Janowie pogłoski o inającem nastąpić wkroczeniu 
z Galicyi powstańców, a nawet 60 .000  arm  i w ęgier-' 
skiej (nie austryackiej !), o zam ierzonem  wyrżnięciu Mo- 
,kali podczas rezurekcyi w cerkwi . t p. bajeczki, które 

jednak u silnie zdenerwowanych M oskau znajdywały 
posłuch, tak , że bardzo wielu czynowników, a nawet 
starszyzna wojskowa, pow ysyłała sw'oje rodziny w głąb 
kraju.

Groźne przewidywania spełniły się, lecz w wysoce 
komiczny sposób

W W ielki Czwartek (st. s t.)  o świcie sześciu g a­
jowych z lasów ordynackich, idąc za tropem  skradzio­
nego pnia drzewa, w kroczyło cio Janow a. G roźną tę 
arm ię w pólmrOKU ujrzał policyant i zaalarm ow ał dy­
żurną ro tę kozaków. O ficer kozacki zakom enderował 

> ,n a  k o ń 11, lecz niestety „łoszadi p ierepugaliś11 do tego 
stopnia, że kozacy zamiast: w'ybiedz na spotkanie „po­
wstańców '11, doczekali się w kroczenia małej armii na 
rynek, gdzie spraw a się wyjaśniła ku niemałemu zado­
woleniu „gero jew 11, z których 30  w sadzono do kozy za 
owe „.przestraszenie11 się koni.

Na wszelki jednak wypadek przedsięwzięto nad­
zwyczajne środki ostrożności, szczególnie podczas rezu­
rekcyi. W cerkwi było zaledwie kilKanaście osób, za to 
przed cerkwią stały warty piechoty z nabitą bronią, 
a patro le kozackie wzmocnione gęsto  się snuły po 
mieście.

N aturalnie [wobec tego „pow stańcy11 nie u Ka­
ra li się.

Największe jednak gaudium miał Janów w nie­
dzielę. N a przedm ieściu Białej kilku spitych sołdatów  
zaczęło się bić z sobąS j aż jeden z nich bez czapki 
wpadł do Janow a i m ajt\ji nabitą głow ę powstańcam i, 
zaczął wrzeszczeć, że na Białej „uaszich rieżu t11. Na ten 
sygnał a 'arm ow y sotnia kozaków ruszyła z kopyta na 
pom oc, za nimi po chwili popędzi! konno jeden z ofi­
cerów piechoty, Polak, i na połow ie drogi spotkał w ra­
cającego cwałem kozaka, który rozpaczliwym głosem  
ostrzegł go, że „naszich uże wsiech wytaczali1111 i popę­
dził do m iasta po pom oc.

O ticer ow, nie przejmując się zbytnio skw arn i 
kozaka, popędził dalej, na przedmieściu znalazł wszy­
stko  w spokoju i dowiedziawszy się od spotkanego 
chłopa, że kozacy pognali w stronę lasu, popędził za 
ni.ni. Pod lasem ujrzał ciekawe w id o w isk o : Kozacy 
spieszeni, utworzyli łańcuch tyralierski i gęsto strzelali 
w las. Na radę dopiero ow ego oficera posłali w głąo 
lasu na wywiady i przekonali się, że nikogo niema.

Po tak.em  zbłaźnieniu się, cały oddział z nosami 
na kwintę w'rócił do Janowa, skąd właśnie wychodziła 
na pom oc im piechota i kozacy. Szczegół ciekawy : je­
den z oficerów, który będąc ^ w y p iw szy 11 spał, zbudził 
się na alarm  i w- biejiźnie, boso, skoczył na konia i z a ­
czął zm iatać szosą do Kraśnika. Wysłany za nim ordy- 
nans zaledwie zdołał zawrócić przerażonego „gero ja11.

Dla wyłgania się z całej tej kom prom itującej afe­
ry, polecono jakiemuś oficerowi od piechoty napisać 
odpowiedni rapo rt do władzy. W raporcie tym  p. Tie- 
lemkin (tak, zdaje się, nazywa się ów oficer) uspraw ie­
dliwia! alarm  ukazaniem  się 50  zbrojnych powstańców, 
którzy przekroczyli granicę galicyjską kolo Janowa 
i chcieli na m iasto napaść, „dzielne jednak znalezienie 
się naszego wojska udaremniło zamach „złoum yszlen- 
ników ". {

„Strach ma wielkie oczy11 —  pow iadają na to  
wszystko jedni, inni zaś tw ierdzą, że moskiewscy ofice­
rowie, którym  skora cierpnie na myśl o wysłaniu ich 
do  M andżuryi, naumyślnie wynajdują takie straszaki, 
żeby przekonać rzad, że oni są  tutaj potrzebni.

N. N.
R adom , 22 kwietnia.

Pośród  M oskali, k tórzy w prowincyonalnych m ia­
stach K rólestw a sianow ią liczebnie niemal połowę tzw. 
„ in teligencji11, ostatnim i czasy daje się zauw ażyć wiel­
kie zdenerw ow anie i podsycenie „rosyjskich uczuć pa- 
tryotycznycn11, które z jednej strony doprow adza do 
śmiesznych absurdów , z drugiej —  do przykrych dla 
ludności polskiej zajść.

Niepewna sytuacya polityczna w calem państwie 
rosyjskiem , niepowodzenia orężne, wreszcie pora w io­
senna i udezwy rozmaitych partyj tajnych, wyrobiły 
w Rosyanach tutejszych pew ną trw ogę i przekonanie, że 
żyią na wulkanie, który lada dzień wybuchnie. Rzecz 
szczególna, że najbardziej alarm ujące wieści o „ przygo­
towaniach zbrojnych11, o „wybuchu pow stan ia11, o „agi­
ta torach  z Angl i“ pochodzą właśnie od M oskali, którzy 
elektryzują niemi nic tyle spokojny pgó ł polski, jak w ła­
sne swoje sfery i pobudzają do śmiesznych nieraz za­
rządzeń i środków  zapobiegawczych.

P o  mieście Kielcach np. od niedawna kursuje po 
nocach wojskowy patrol konny, który tętentem  swoim 
zakłóca co noc spokój śpiącej, głuchej mieściny. W Ra­
domiu przez ^ały czas św iąt W ielkanocnych cerkiew 
miejscowa była usilnie strzeżoną przez żandarm eryę pie­
szą i konną przed rzekontem  niebezpieczeństwem „ju­
trzni w arszaw skiej11. Jak się zaś objawia rozdrażnienie 
w stosunku bezpośrednim  Rosyan do ludności polskiej, 
tego dowodzi fakt, jaki miał miejsce w Radomiu w po ­
czątkach kwietnia.

Jeden z urzędników izby skarbow ej p. J., Polak, 
będąc w kantorze pocztowym, rozm awiał z tamtejszym 
urzędnikiem po polsku. Przypuszczając, że ma do czy­
nienia z Polakiem , p. J. skierow ał rozmowy na w ypad­
ki polityczne i wyraził się dość pesym istycznie o losach 
wojny. N azajutrz p. J. o trzym ał uymisyę od zarządza­
jącego Izbą skarbow ą, a tegoż dnia mial u Siebie wi­
zytę żandarm ów , którzy W'śród sprzętów  dom owych p.  
j. starali się dopatrzyć śladów politycznej nieprawo- 
m yślrości nieszczęśliwej ofiary złego humoru m oskiew­
skich czynowników. x.

Z k ra in y  nafty.
B orysław , 24 kwietnia.

(JK.) Na zgromadzemu delegatów  rolniczych i przedsta- ■
wicieli firm naftowych, które odbyło się 13 b. m. przy 
współudziale dosłownie całego Borj'Sławia, powziętą zo ­
stała uchwala, obecnie w prow adzona w życie. Ten "„ca­
ły 11 Borysław', w postaci trzech lub czterech tysięcy ro ­
botników naftowych i licznych woskowych wraz z  ko­
bietam i i dziećmi przybył na „kon tro lę11 swych delega­
tów  i olbrzyiniem mrowiskiem otoczył salę Karpackiego 
Tow arzystw a, w której odbyw'ały się narady. Podobne­
go zjawiska nie widział dotąd Borysław. Ruch cały za- 
stanow iony został na parę godzin i w szystko co żyło 
potoczyło się na miejsce zboru. Przez jasno oświetlone 
okna sali Spoglądało do wnętrza tysiące oczu, grzm ią­
cymi oKrzykami zadow olenia, nagany i groźby tow arzj'- 
sząc rozpraw om  garstk. przedstawicieli nafciarstwa, sie­
dzących wzdłuż długiego czerwonego stołu. Izba, prze­
znaczona pierwotnie wyłącznie dla delegatów  robotników  
i pracodaw ców , wypomną się zwolna publicznością, k tó ­
ra wreszcie tak szczelnie wypełniła każdy kącik, że 
wszelka sw oboda ruchu była wykluczona.

R o-oraw om  przewodniczył ze spokojem  i godnością 
inżynier W a c ł a w  W o l s k i .  On jeden był też w stanie 
utrzym ać w karbach te olbrzym ie tłumy. Każde skinie­
nie tego ulubieńca całego nafciarstwa uśm ierzało wzbu­
rzone nam iętności, tak  potężnie rozkielznane nieszczę­
sną spraw ą Kas brackich...

P ó  dwugodzinnych burzliwych naradach zgodzono 
się jednomyślnie, aby pracodaw cy wybrali z pomiędzy 
siebie pięciu przedstawicieli, zaś robotnicy  dziesięciu 
swoich reprezen tA tów , aby tych piętnastu ludzi, jako 
w spólna delegacya całego nafciarstwa, w ypracow ało od ­
powiednie m em oryały, kreślące obecną sytuaćyę i me- 
moryaly te  przedłożyła osobiście starostw u górnicze­
mu w Krakowie i m i n i s t e r s t w u  r o l n i c t w a  
w  W i e d n i u .  i

W myśl tej uchwały odbył się szereg wspólnych 
konfereiicyj, na których ułożono i przyjęto m em oryal 
robotników’, opatrzony podpisam i delegatów  robotników  
i firm. N adto pracodaw cy —  również w m j’śl wspólnej 
uchwały —  wypracowali dla m inisterstwa własny me- 
inoryal. Również krajowe Tow arzystw o naftowe ze swej 
strony przedstaw i własny memoryal. Z tymi m emorya- 
łami wyjeżdża jutro cala delegacya robotników  i firm 
do Krakowa i Wiednia, Przedstaw icielam i firm są pp. 
inż. W a c ł a w  W o l s k i  , dyrektor Karp. Tow arzystw a 
D ł u g o s z ,  dyrektor kopalni, Kasy oszczędności K o ­
m o r n i c k i ;  dyrektor Tuw . „Schodnica11 Kapellner 
i przedsiębiorca Tarasiewicz. N adto  z  ram ienia krajo­
wego Tow arzystw a naftowego przyłącza się do delega­
c j i  sekretarz dr. Bartoszewicz. Z lona robotników  w y­
brał Borysław siedmiu przedstawicieli, zaś Schodnica 
trzech. Delegaci ci robotniczy jadą na koszt całego na­
fciarstw a, zebrany drogą składek, do Krakowa i Wie­
dnia. Zaniedbane przez czas wyjazdu „szychty11 robocze 
zostaną im oczywiście policzone, dzięki czemu żadna 
m ateryalna szkoda stąd dla nich nie wyniKnie.

M em oryał robotniczy pozostanie dokum entem  hi­
storycznym  i zawiera argum enty, godne bacznej uwagi 
nie tylko z powodu ważności samej spraw y, którą tra ­
ktuje, lecz ta k ie  dla całkiem oryginalnego jej pojm ow a­
nia. Z tego punktu widzenia kw estya projektowanej ka­
sy brackiej dia robotników  naftowych me była dotąd 
n igdj przez nikogo wyświetloną.

Już na samym wstępie zaznacza ten m em oryal,, 
że robotnicy naftowi i firmy me zwalczają kasy bracKiej 
z powodu f o r m a l n y c h  u s t e r e k ,  popełnionych przez 
władze górnicze, wbrew wyraźnemu brzmieniu § 212 
ustaw y górniczej która wyraźnie zastrzega roDotniKom 
współdziałanie przy układaniu statutów . P rojekt kasy 
brackiej zwalcza się z pow odów  całkiem z a s a d n i ­
c z y c h .  Instytucya ta  jest bowiem dla przemvsłu nafto­
wego w rzeczy samej nieodpow iednią, a przyczyna 
wzburzenia szerokich mas leży jedynie w nieporozum ie­
niu, jakie panuje między brzmieniem ustawy górniczej, 
a istotnym charakterem  zarów no sam ego przem ysłu na- 
ftowo-wiertniczego, jak całej roboczej ludności nafciar- 
skiej, k tóra zarów no w całości, jak w pojedynczych oso ­
bnikach przedstaw ia typ zupełnie odmienny i różny od 
zw j’klego typu górnika.

Przem ysł naftowy zaś nie posiada śladu owej lo 
kalnej stałości, k tóra cechuje wszystkie inne gatunk. 
przemysłu górniczego. Podlega on ciągłym wahań.om, 
zależnym nietylko od ciągłych przesileń handlowo-eko­
nomicznych, lecz więcej jeszcze od zupełnie przypadko­
wych odkryć geologicznych, dzięki którym  pow stają raz 
po razu ro w e  centra przemysłu naitow ego, aby równic 
prędko zniknąć, jak szybko się pojawiły. Tak powstała 
i znikła S łoboda rurigurska, Potok, Schodnica . t. p. 
O becnie —  z kolei —  pow stał Borysław, który w pra­
wdzie chwilowo w j'datnością sw ą przewyższył wszystkie 
dotychczasowe kopalnie nafty, lecz którego trwałości 
nikt obliczyć ani przewidzieć nie zdoła. W szelako pe- 
wnem jest, że po  jego upadku nafciarstwo zjednoczone 
przeważnie na tern jeanem miejscu, rozpłynie się znowu 
po calem Podkarpaciu i dalej...

s w

O tóż właśnie już ta  sam a przyroda naszego nafto­
wego przemysłu wytworzyła z natury rzeczy  ów typ 
polskiego robotnika naftowego, którego główną cechu 
jest nadzwyczajna ruchliwość i rzutkość. Rekrutuje s ;ą

p r o je k tu je m y  i  w y k o n u je m y : O g r z e w a n ia  c e n t r a ln e ,  j l l  * U w i l w  i
w e n ty la c je  w o d o c iąg i i k a n a l iz a c ję  r u r o n  i, ła ź n ie , J j f j l  1X1 x t U »  1  k j i V d  C h ło d n ie  m e c h a n ic z n e , F a b r y k i  lo d u , g o r z e ln ie ,  F a -
ła z ie n l .1, w ie rc e n ie  s tu d z ie n  i u s ta w ian ie  jiomp. P ra l-  • v  ►- . . .
nie i su szn ie  m echan iezue. O ś w i e t l e n i e  p a t e n t o w e  (daw nie j IV. N1EA1EKSZA) u l. K o p e r n ik a  15, I I .  p . ^ 1 d ^o zd zy , B ro w a ry ,  T a r ta k i ,  1 y j  zw y k łe  
n a f t o w e m  ś w i a t ł e m  ż a r o w e m  „ Z \ T C Z “ (w m iej- [K,,™ im.lmjnynn i M  in a jn ln a y fn n  urn ] uffttoifl ' a r o m a ty c z n o ,  L okom obile  i m otory gazow e, henzy- 
8143  scow ościach  nie p o siad a jący ch  gazow ni). lu  lUUU 11/1 o a ilia il IU oU M IJJU j PD L tiU u ll .  a0 we, sp iry tu so w e  szw ed zk ie  i am ery k ań sk ie  e tc .
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Tiss Berlitz Sliiodi
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Fr. ne., cngiel., niem., polska 
Każdy nauczycie! uczy swp^o 
jeżyka macierzystego. Pro­
spektu gratis i darmo. 3555 

W p isy  cod zien n ie .

P en sio n  E s ą u is ite  potoje  
z calem utrzymaniem, 

Lwów, ni. C  "rążczyzna 1. 19. 
II. p. III. souody. 3519

T  TrŁęaniK
W  z irzud

miody przyjmie 
z irzud kamienicy albo 

stosowne popoludniowo zaję­
cie. Zgłoszenia w  AJministr, 
pod „Narcyz". 3050
■‘N /n u k o ir ity  s k r z y p e k  u- 

dzie ła  l e k c y j  na s k r z y ­
pcach w e d łu g  na j le p sze j  me-  
lu d y  bardzo k o r z y s t n e j  dla 
u iń n ió w  2 r a z y  ty g o d n io w o  
po  6 koron  m ies ięczn ie ,  b l i ż ­
sza w ia d o m o ś ć : A d m m is t r a -  
cyii „Słowa p o ls k ie g o “ p. r. 
_L. K A .L w ó w .  ą201

ggB LdM  f c H  m  s s a
N / i  a g is ter  farm acy i p o ssu -  
x •*■ k u je  p o sa d y  lu b  za­
s tę p s tw a .
„ Rła.gis te r a

Z g ło szen ia  p o d  
do A dm . Słow a. 

4147

L i * 6 f s § O E ®

A rb itu ry en t, z d o ln y  i n ­
s t r u k to r ,  p o s z u k u je  le- 

mzyi na wsi. W arunki skro-  
m ne. Z g ł o s z e n i a 4 b i tu r y e n t“ 
L w ów , U n iw ersy te t .  3058

P o sa d y  i z a ję c ia
poszukiwane.

/O rf i ery a li ś  *ó w  wszelkiej ka 
v  teguryi dobrze poleconych 
poleca Iiiuro Iwanowskiego, 
Lwów Skarbkowska 3.

41G8
jło d a  rutynowana gospo­

dyni poszukuje posady 
zarządu m ejsk iem  gospodar- 
siwem  joask zgłoszenia pod 
„Bi Z 27* Aaministr. Słowa.

3138

A gron om  z rohóczą szkołą, 
dziewięcioletnią praktyką 

w renomowanych gospodarstw, 
z dobrom poleceniem, kawa­
ler szuka posady od 1 Iipca 
b. r. zarządcy ekonomicznego 
lub samoistnego ekonoma. — 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrek- 
cya Towarzystwa Urzędników  
prywatnych pod L. K. Lwów, 
ul Cicha 1. 4052
7VT a u c z y e ie lk a  

franousk. i mi
z niem ieck  

muzyką poszu­
kuje zaraz um ieszczenia na 
wsi. Blizsza wiadomość w biu­
rze dzienników WP. Sokołow­
skiego, Pasaż Hausmana 9 

4054
A  d m m istra cy i kamienicy 

A-*- poszukuje budowniczy 
pozostający stale w e Lwowie 
na stanowisku rządowem. — 
Warunki nadzwyczaj skromne 
Łaskawe zgłoszenia pod adr.: 
„M. 19“ Adminislracya Słowa, 

3057
in t e l i g e n t n y  pomocnik han- 
**- dlowy z działu korzennego 
i delikatesów oraz butetowiee 
posiadający chlubne św iadec­
twa poszukuje posady zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia nadsyłać 
pod .Pom ocnik handlowy" 
..raków post.-rest. 4179

U czeń  s z k o ł y  ro ln iczej '  
z  p ó ł to r a r o c z n ą  p r u k t y -  

-ką gospodarczą  z ro czn ą  p ra ­
k t y k ą  m le c za r sk ą  z  dobre  
m i ś w ia d e c tw a m i p o s z u k u je  
p o s a d y  od 1 m a ja  lu b  oc I 
cze rw c a  br. do gospodars tw a  
lub m ie c z a m i .  Ł a sk a w e  : g lo -  

.szen ia  p od  „O. D." p . - i . Do- 
b rzechó w .  41S21

Poszu k iw an a  osoba w śred­
nim wieku izraelitka do 
gospodarstwa na wsi. Posada 

zaraz do objęcia, oferty adre­
sować „Folwark" Pomorzany.

4175

Bon a  do dwojga dziec-i, któ- 
raDy mogła wyręczać pa­

nią domu, przy gospodarstwie 
domowem na w si. znajdzie 
umieszczenie pod korzystnymi 
warunkami. Zgłoszenia nie- 
uwzgiędnione pozostaną boz 
odpowiedzi W. J. post.-rest. 
Bóbrka. 4162

j\/j ło d z ie n ie c  z egzaminem  
A’ -1- buchalteryi. biegły mate­
matyk, władający także ję z y ­
kiem niemieckim poszukuje 
stosownego zajęcia. Agonoya 
Niemczynowskiej. Lwów, lły- 
nek 12a. 4189

PliSSdy i 2£jP 'J!3
zaofiarowane

s-j ó z e f  iT ryk lew iez , f r y z y  er 
.. Stuiliałitv uwió. poszli-  
zą o lneg o  pom ocniku .

4205 .

Su b je k i m ło d y , wypisaniec 
który pracował w handlu 

korzennym i pokoju do śnia­
dań znajdzie zajęcie na sezon 
kąpielowy. W łasnoręcznie pi­
sane oferty i refereneye pod 
J. B. Adm. Siewa polskiemu 

4!40

A d w o k a t dr Zausiner w 
Gródku kolo Lwowa po- 

szuknjo natychmiast rytuno- 
wanego koncypienta. Warunki 
korzystne. 4132

P rak tyk an t znajdzie umie­
szczenie w hnndiu galan- 

teryjno - drobiazgowym Anto­
niego M ilewskiego w Sambo­
rze. 37G0

Po szu k u je  się rutynowanego 
ślusarza m aszynowego  

który zdolny jest do monto­
wania gorzelń i do roboty ko­
tłów parowach. — Zgłoszenia 
z podaniem warunków i św ia­
dectw przyjmuje z grzeczno­
ści. Główny sktud miedzi i 
żelaza we Lwowie, ui. Boi- 
mów 34. 4017
Jj_ d w o k a t Westreieh we 

AA. Lwowie poszukuje kon- 
cypmnta. Zgłoszenia pisamlio 
z podnniem warunków do 1 
maja b r 4103
■p^o '.stacyi pomp w Woli 
— Dobrostańskiej potrzebny 

jest trzeci maszynista, który­
by był jednocześnie ślusarzem  
maszynowym. Bliższych w y­
jaśnień udzieli zarząd m. Za­
kładu wodociągowego we Lwo­
wie". 4121

będące ch w ilo w o  
bez  za jęc ia  zuajdą każ­

dego czasu zatrudnienie bar­
dzo korzystne jako zastępcy 
m iejscowi. Szczegóiy każde­
mu za darmo Oton Thomn, 
Stuttgarih, Reinsourgsti 61. 
i Wirtembergia'). 3868

A gen tów  m ie jsc o w y c h  po­
szukuje pod korzystnymi 

warunkami pierwszorzędne To­
warzystwo ubezpieczeń. Osoby 
nie obzuajomione z tą gałęzią  
zostaną na miejscu pouczone 
przoz specyaine organa Oferty 
pod A. O. 234 Adminis.racya 
„Siowa Polskiego". 3039 (i

T f f  a  w ie ś  p o tr zebna  zaraz  
k u c h a r k a  um ie jąca  do­

brze  go tow nó,’ p ra ć  i  praso­
wać. Z g ło s ze n ia  z  odpisem  
ś w ia d e c tw  ,,E S . ‘ p . res i.  
K ra s ic zy n .  4204

F i lo z o f  p o tr z e b n y  j e s t  w  
okolico L w o w a  Jo 2 dz ie ­

ci 1. g im n .  I. l icea lne j .  C-nie 
u ,r z y m n n ie  i  60 k o ro n  m ie ­
sięczn ie .  A d r e s  b iuro  Ploh-  
na. 4200

F ry z y e r sk i pomocnik zosta­
nie przyjęty w zakładzie 

Mikołaja Boryckiego, Lwów, 
ul. Słowackiego. 4178

A p tek a  dr. Beilia w Stani­
sławow ie poszukuje ma­

gistra z. pięcioleciem . 4171
I®!* ru tu szera , doskonałego  

(v- o b y d w u  re tu sza c h  
p o s z u k u je  fo to g ra f ,  E d e r ,S ta ­
n is ław ów . 4172

spożywcze.
Jaja w ylęgow e czarnych kur 

Langshan tuzir S kot-., 
małych kur (liliputów) tuzin 
2 kor. sprzedaje Kowalski 
Białykainień. 4093

S t s & r y  W o M
poleca HERBATĘ znakomitej 
nobroei, pasaż Hausmana 1 3.

2582

P a s te w n e  buraki ekondorf- 
skie i ió lte , marchew zie- 

Jąno Uglćwkę i imię nasiona 
poleca tanio Biuro Ogrodnicze 
ul. Hetmańska 8. B3H)

Miód pszczelny
prawdziwy, (patoka, leczniczy), 
bez żadnych domieszek pod 
gwarancyą, wysyła po 5 kg. 
w biaszunkaeh do każdej po­
czty o p 1 a t n i e z a  5 k. 
50 h. Zarząd dóbr z iem sk ich  

w  B ierników eaeh. poczta 
S iem ik o w ee  koio Denysowa.

8845

i sprzedaż.
Ku fry  podróżne, walizy,

torby poleca na sozon 
Michał W alichiewicz, Koper­
nika. 3032

Maszyny rolnicze sławnej

E e isse n z a h n a  w Pradze-Bub- 
nie poleca jia sezon wiosonny 
pod korzystnymi warunkami 
zastępca M Korkes, Lwów, 
ul, Gródecka 10. 27G2

Dco h a li a u k cy jn ej Pasaż 
Mikolascha nad osziy : dy­

wany jedwabne perskie, ma­
kata japońska, biurka oraz nie­
bie mahoniowe antyki, wazy 
indyjskie, fisharmonium, zega­
ry w bronzie oraz tanio sza­
fy, łóżka, ubrania etc. 4119

Kasy ogniotrwałe
oryginalno W ELTHEIMŁIRA  
dostawcy dla c. k Sądów po­
wiatowych, okręgowych, Sta­
rostw, Rad powiatowych i Gmin 
poleca na dogodną spłatę pod 
korzystnymi warunkami jene- 
ralny zastępca M. K orkes, 
Lwów Gródecka 10. 27G1

N a jlep sze  h y g ig n lczn e  
wyroby gumowe i rybie 

poleca do celów sanitarnych 
imjtańsza droguerya M Ankesa  
L w ów , K azim ierzow sk a  19.

2642
jK&Trowy aparat fotograficzny 

najnowszego systemu do 
sprzedania. Wiadomość u do­
zorcy św. Marka 20. 3145

Syp ia ln ia  w stylu ban ko- 
wyin do sprzedaniu. Wia­

domość: ul. Jagiellońska nr. 
U  a II p. Dozorca wskaże.

4188
o " cwrodz. Wcieranie wyro- 

bu magistra furm. Juliu­
sza Popiela najlepszy chłodzą­
cy i orzeźwiający ptyn na gło­
wę, Cena liakonu 80 hal. W y­
syłki odwrotnie uskutecznia 
Ju liu sz  P o p ie l m ag. farm ., 
L w ów , Z n iesien ie . 2144

W Brukani Ludowej
pl. Bernardyński 7, we Lwowie 

do nabycia

Możeiisfwo mmu
przez Ks. Stanisiawa Załę- 

skiego T. J. 3187 
C ena 6 0  groszy .

I f l/ie lk i w y b ó r  w a n ie n  cv n -  
** k o w y c h  i p o c y n k o w a -  
n y c h ,  oraz w sze lk ic h  n a c z y ń  
k u c h e n n y c h  i go sp od arsk ich  
poleca h a n de l  i p ra cow n ia  
wyrobówr b lacharsk ich , B ra ­
tk o w s k i  et- B r z o z o w i c z L w ó w  
W a ło w a  1. 4 107
Tp ad n e  męskie biurko tanio 

sprzedam. Lenartowicza 5, 
parter. 4190
\Ptfy ż ły  p r z y j m u j e  do tre-  
** s u i y  i nia na sp r zed a ż  

l e ś n i c z y  G rubentha l ,  - ■ B o ­
chnia. 4186

Mam  n a  sp rzed aż 7 0  k r z e ­
se ł  o g ro d o w yc h ,  lus tro ,  

aparat p i w n y  na k w a s  w ę ­
g lo w y .  ba fe t  ca łk iem  n o w y  
p ip ę  do tuczen ia  piwa, apa­
ra t na w ó d kę  itp. R es taura-  
cy a  ul Z im o ro w ic z a  1. 10, u 
w łaśc ic ie la  Ig n a ceg o  F e ld a ,  

4202

200  ce tn . m etr.

Makulatury gazetowej
w ie lk ie g o  fo r m a tu  u ick le jo -  
n e j ,  j a k o t e ż  i z w y k ł e g o  pa­
p ieru  g a ze to w e g o  m o ż e  b y ć  
netto ,  ja l;  n a j ta n ie j  w w ię k ­
s z y c h  lub  m n ie / s z y c h  par- 
i } noh odsprzedane, frnuko ,  
ko le ją  w ied eńska  lubs ta tkiein .  
J E Ś R 1 K BOSGt iAU,  hau 
dcl papieru . W jędćń .  Lnu-  
re n z e rb e rg  1. 1174

I f lU n s !  i n a j q t a o

1 A  0 | f j k o r o n  um iesz- 
i u . U U U  czę na drugiej 
hipotece realności lwowskiej. 
Dom komisowy „Merkury" 
Lwów, M ilkowskiego 2. 4164

W il la  n o w a  murowana w 
miasteczku stacya kole­

jowa, z ładnym ogrodom tanio 
do sprzedania. Biuro w yw ia­
dowcze S. Poliński, Pasaż 
Hausmana. 4096
D o szu k u ję  wspólnika do wy- 
* budowania i prowadzenia 
gorzelni gospodarczej w po­
bliżu Lwowa o 4 hit. (może 
być mniej) dziennej prodnkcyi 
i o jednym zacierze. Do budo­
wy możiiu przystąpić zaraz. 
Zglosjć się listownie do A. B. 
N, Listy w Administracyi.

4 133

Na sprzedaż
majątki ziem skie w różnych 

okolicach kraju 
D z i e r ż a w y  większych  
mniejszych folwarków także 

z gorzelniami. 
lU ea S n o ścI  we Lwowie 1 na 
prowincyi peleca i złocenia 

przyjmuje

Lwowska Iziia załatam
p la c  L ,a b r o » s ! i i e ? o  5

gmachu Tow. Urzędników  
prywatnych. 2027 1

K am ien ica , wolne lata, pod 
korzystnymi warunkami, 

z powodu wyjazdu, do sprze­
dania. Wiadomość Hoffmana 6, 
I piętro. 3029
f  N egiełm a i fab ryk a  dre- 
NJ nów  tanio do w ydzierża­
wienia, popyt w ielki do Zło­
czowa, odbudowującego się po 
pozarze. Zarząd dobr Podli pce 
ost. p. Płuhów 4056

D a,
am  na drugą hipotekę 

lwowskiej kamienicy  
20.000 kor. na 8%>, część pro­
centu przyjmę w pomieszka­
niu za 800— luOO Kor. Admin. 
Słowa pod Dr. H. 4053

Zastępstwo
nadzwyczaj korzystne mogą 
otrzymać w szędzie osoby pil­
ne. Kapilalu nie potrzeba ani 
znajomości fachowych. Do­
chód nieograniczony. Także 
jako zajęcie poboczne. Szcze­
góły bezpłatnie. Koresp. pol­
ska. Oton Thoma. Stuttgart, 
Reinsburgstr. 61 (W irtem ber­
gia). 3S67

W il la  na Kastelówee przy 
ul. Magdaleny 4 jest na 

sprzedaż. 4066

Po szu k u je  s ię  dostawy ma­
sła dworskiego około 100 

kg. kuchennego niesolonego  
i 2«> kg. deserowego, tygodnio­
wo do Truskawca od 1 ezer- 
oa do 15 września. Bliższa 
wiadomość: Piotr Kolbiński, 
Lwów, Syjrstuska 26. 41.41
rj?arząd dóbr T łu s te n k ie  po-  
*~4 s z u k u je  p rzed s ięb io rcy ,  
k t ó r y b y  sw o im  opałem  w y- 
pahs p rze z  m a j  b. r. 100.000 
ceg ie ł  w  ceg ie ln iach  iu te j .  
Ska rb u .  41S0

Sprzedam  w ieś nad D nie­
strem przy kolei 560 mórg. 

bardzo dobrej ziem i z lasem, 
bardzo dobrymj budynkami, 
potrzebna gotowka 65.000 zł. 
Zgłoszenia: Kozina poczta Je- 
zupol pod „oGO". 4184

I

U l. B a d en ieh  9, pomiesz­
kanie z komfortem urzą­

dzono do wynajęcia pokój ka­
walerski. 3997

rokój frontowy na U. p. 
z kuchnią względnie <z, 

przedpokojem i z utrzymaniem  
do wynajęcia od 1 Jub 15 ma­
ja przy ul. Sadowniekiej 11. 
Wiadomość L p. 4079

4 p ok oje  przedpokój i ku­
chnia z balkonem na 1. p. 

3 p ok oje  z kuchnią na 11. p 
jest do wynajęcia od 1 
przy ui. W ugiliewiczn 9

P l DkSion „mr
Lwu n. Bielowskieco 5.
Pokoje z utrzymaniem lub bez, 
dziennie, tygodniowo i m ie­
sięcznie. — Ć en y p rzy stęp n e .

193

Po m ieszk a r ie  3 pokoje, ga­
binet przedpokój i ku. hnia 

III. p. ul. Halicka 5. 3948
j ~ \ o  w y n a ję c ia  zaraz ogród 
■*—'* kręgielnia obok Stryja. 
Wiadomość biuro w Stryju.

4:70

W  stronie ul. Kaleczej wy­
najmę pomieszkanie na 

biura z czynszom półrocznym. 
Adres: Biuro dzienników Pa­
saż Hausmana. 4199
p o sz u k iw a n e  na lato miesz- 
* kanie z obiadom na wsi dla 
pojedyńezego mężczyzny bliz- 
ko Lwowa Lub Krakowa. Ofer­
ty do Administr Słowa p r. 
„Wieś. 3 52

Poszu k u je  się sklepu z 
mieszkaniem. Zgłoszenia 

pod S. J, do Admin. S łow a .1
4148

Dn ia  28 kwietnia o godzinie 
10 glino zgubiono w dro­

dze z parku popielatą port 
monetko. Znalazcy ofiarowuję 
zawartość z w;.jątk.ent jednej 
monety pamiątkowej. Gabryel 
Stark, pi Mnryaeki 11. U95
~ \7 \7  d ow a milej powierz- 

’ ’  cliowności pragnie za­
wrzeć znajomość w celu ma­
trymonialnym z mężczyzną  
protestant, dobrze sytuowanym  
zgłoszenia M S. Admin. Sło­
wa. 4197

Rowery
— oryg. W afF en rad-S teyr —

oraz imane styryjskie 
poleca na spłatę pod korzyst­
nymi warunkami od 100 zł. 

począwszy

M. K O R K E S
— L w ów , G ródecka 10 — 
Warstąt rcperaeyjnv i szkoła 
jazdy 2711

P rzy  p ew n ej pani f r a n c u ­
s k i e j  j e s t  duz*r, ła d n y  

p o k ó j  do w y n a ję c ia  od Igo  
m aja. K o p ern ik a  16. 4102
T D o m ieszk a n ie  p r z y  ulicy. 
4 K ru sz e w s k ie g o  I. na p a r ­
terze ,  sk ład a jące  s ię  z  4 po­
koi. 2 p rzed po k . ,  k u c h n i  i  ła ­
z ie n k i  j e s t  od 1 h p c a  do w y ­
najęcia. 41 Sc

doniesienia różne.
C horoby w en eryczn e

i zastarzałe, ooujga p t A  
Shoroby skórne 'i kobiece, 
ostauienie na tle neur&stnenil, 

l e c z y  raiiyuaiine 79 
“  r i  s  c  m  

PaSAŻ HAUSMANA, Liczba 8. 
Zabiegi lecznicze ocwywają się 
doo osobistym dozorem. Bada- 
nia m ikrosK op i jne  i e n u o s k r .  
p ijn e  w goaz. od i — 10 i 2—5

1 *  s i  W eta  t y
Wzory użytkowe i murki o- 
cbronne. Wyrabiający patenty 
A. E llio t, inżynier w zakresie 
budowy maszvn i elektrotech­
niki. Dr. M. L IL IE N F E L D , 

chemik. B er lin , N . W  6. 
Marienstr 28. 2530

Korespondencya polska.

T®{5T N a ss  we Lwowie pr»y 
i'-®-* ul. Szpitalnej 28 poleca 
swój wielki wybór wszelkiego  
rodzaju pojazdów nowych ja­
koteż przejeżdżonych, także 
kupuje takowe za gotówkę 
lub przyjmuje do zamiany. 
Również przyjmuje zamówie­
nia do ślubów na powozy z 
białymi rumakami po<Lodzą­
cymi ze stadniny cesarskiej 
po cenacti umiarkowanych 

;186
/A g r o d n ik  przesadza palmy 

wysadza ogródki itd. Kó- 
szek ul. Źródlana 2. 4191

D o Truskawca na kuracyę 
wyjadę. Kto tain potrze-i 

buje tapicera dekoratora mo­
gę przed pierwszym sezonem  
na żądanie przybyć Stanisław  
Leżański, Lwów, Chorążezyz- 
Ua 22. 4178
fUd, pogrzebie ś. p. Chmielow- 
•» skiego między domem ża­
łoby a biblioteką uniwersyte­
tu zgubiono zloty damski ma­
ły zjjgarek. Rzoteiny znalazca 
zeeh. e się zgiosić ul. Wro­
nowska 3 parter, udzie otrzy­
ma nagrodę.  ̂ 4193

Skład kapeluszy
lta, H ab iga , P ich lera  itp .

Poleca

Tadeusz Górski
l , w ó i v ,  p l .  M a r y a c k i  8 .

2415

B*iiciowie C y k l iś c i !
B pow odu  w ie lk ie g o  z a k u ­

piła s p r zed a ję  po dotąd n ie b y ­
w a ły c h  cenach p ła s zc ze  po  
3 zł. ód c-t., w ę że  (sz lauchy)  
po  2 zł. SU ct. P łaszcze  „Con- 
timntal" po  6 zł., w ęże  po  % 
zi. F ła szc zę  za ś  św ia to w e j  _ 
m a rk i  „Dunlop" po  7 zł., nip­
i e  po o zł.  50 ci. L a in pv  
a c e ty le n o w e  od 2 zł. Caruni 
na wagę, j a k o te ż  wszelkie,  
p r z y b o r y  dla p. k o la r z y  po  
n a d e r  n isk ich  cenach  poleca  
h rm a  F. R osen m an n  Ln ów, 
Karola L u d w ik a  27. 390o

O dlew arn ia  i fabr. m aszyn

W. Poahoroaecki i Ska 
Lwów, Polna I. 21

(stacya kolei elektrycz. Szkoła 
Konarskiego).

Odlewy surowe i epretowano 
podług własnych lub nadesła­
nych modeli. Odlewy oudowla- 
r.e, jak : rury wychodkowe, 
drzwiczki, ruszta i t. d , slupy 
do lntarń i ogrodzenia. Części 
do browarów, gorzelni, m ły­
nów i tartaków. Wyrób i na­
prawa maszyn i narzędzi rol­
niczych. 3817

ZORA

sogami życia
powieść współczesna.

— C ena K or. R20. —
Do naoycia w Administracyi 
Siow i Polskiego we Lwowie, 
ul. Chorążczyzny 17—19, we 
wiasr.ycb kantorach, w Pasa­
żu Mikolascha (od ul. Koper­
nika, i przy ul. Klemontyny 
'Pańskiej 1. 1 (róg ul. Akade­
mickiej) oraz we wszystkich  

księgarniach. 1771

5  l a i s 3! j a
ciągnienie losów kredytowych dru­
giej emisyi. Promesy polecamy po 

pięć koton; promesy premiowe cale d o  12 koron, gotów ­
ki po 7Va koron razem z jirzesylką. T rzy  lo s y  w ło sk ie  
polecamy na spłaty za 105 koron (33 rat po 5 kor.) Ro­

goźnie cztery ciągnienia, najbliższe 1 maja. Pierwsza ra­
ta razem z wydatkami wynosi 7 kor dalsze im b koron. 
Koszta uboczne zupełnie wyklnezonb GaV' p losowań 
przesyłamy po każdern ciągnieniu bezpłatnie Krrenda- 
rzyk bankowy rozsyłamy póki zapas starczy oplatnie.

D D L £  3 A i 7 i : c  •V^r "5T

i s t z  a C S a . s a j e ^
L w ó w .  p l .  M a r i j a c k i  7. 291

Ł ig s g g f fa  a 'sm . ~  -w

1 Ul ® 1 m ajalft
9 4198 iE
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Z powodu 
zmiany 1 o k a 1 u•j

jakoto: M aterye meblowe, dywany, porlyery, firanki 9  
dywaniki nad : przed łóżka, kocyki, kapy na łóżka

wysortowanycii towarów
po cm ofc znacznie zniż cnych

i stoły i t. p. 3S85 L w ó w ,  « ffa jj- ię llo ń sk a Od 1 sierpnia: Plac Halicki 12a (cały (toni)

! ,  1 4  S  1 5  m a j a
najbliższe 3 ciągnienia  

Kor. 70.000, 40.000 
. 40.000, 2U.000

Lire 20.000, 35 000 
kor. 30.000, 20.000 
Fes. 100.000, 75.000 
Kor. 30.000, 20.000

1 austr. Czerw. Krzyżu 
1 w eg. ,. .,
1 w ioski „ „
1 Bazylika-Dombau 
1 serbski tytoniowy 
1 Josziv (dobro serce)
Natychmiastowe prawo gry po nadesłaniu 14.

Dalsze ra ty  czekami bezpłatnie. 
© O M  B A W K O W T

4159

przekazem.

3 = 5 o : b . s i t s m .  I
Lw ów , u l S y lis tu s lia  8.

C hcrych uzdrowił, csłabio- 
nwcsh w z m o c n ił! E Ł ó ż e

6 lo só w  
15 ciągnień 

rocznie 
w 311 2 ratach 
p o 7 E or. 

m iesięc zn ie .
r

OGŁOSZENIE.
Celem obsadzenia posady zarządcy gazowni miej­

skiej rozpisuje się niuiojszem konkurs.
Kandydaei chcący kompetować o tę posadę, 

winni wykazać: obywatelstwo austryackio, znajomoćć 
języków kraj., jakość odbytych studyów, nie mniej udo­
wodnić praktyczne, uzdolnienie fachowe do tego za­
wodu.

Do posady tej przywiązana jes t stała płaca ro­
czna ‘2800 kor., i dodatek aktywaluy w rocznej kwo­
cie 500 kor.

Posada ta nadaną będzie prowizorycznie na la t 2.
Podania należycie udokumentowane, należy wnieść 

do m agistratu miasta S tryja do 15 m a j a  1904, 
przyczem się zauważa, że koinpetenri mogą ewentu­
alnie ze swej strony podawać warunki co do objęcia 
powyższej posady.

M agistrat król. miasta.
Stryj, 19 kwietnia 1904.

4124 Burmistrz.

H3BEB BgSM
Najtrwalszą i naj­

lepszą

pfiwiską dachów
jest tylko

pntentosvana włók­
nistą masa powło­
kową dla dachów  
z blachy tektury 

i gontów.

n ie  k ajiie, n ic  r w ie  s ię  i  n ie  pęk a.
•• L iczn e  u znan ia . = = = = =  

3 edyny wyrób dla Morawy, Ślązka, Austrji dolnej
4181i górnej i Galicy i

E PlLHAL’s Nachfolger Wien HI-, Marxerftaase 2Sa

Guttmana oryg. patentowane

klozety pokojowe
w ro żn y ch  form ach  m eb lo w y ch

s ą  n ra jló p s z e .
I lu s tr o w a n e  c e n n ik i  g ra t i s  i  f r a n c o  w y s y ła  

e. k . uprzy-w. fa b ry k a  k lo ze tó w

L .  (k U T I '3 3  A  Nl% A , L w ó w
u lica  J a g ie llo ń sk a  nr. 8.

N a j w i ę k s z y  sk ła d  h y g ie n i c z n y c h  sp lu w a c z e k .

BSL

b id e ts , p a p ieru  k lo z o to w e g o  etc.

N iezw ykły  eliksir życiowy, 
odkryty przez sławnego loka- 
rza-uczonego, który leczy  
w szelkio znano cierpienia. 
Cudowne kuracye odbyte, 
prawdziwe cuda Tajemnica 
długiego życia na nowo >n- 
kryta. Po długoletniej cierpli­
wej nauce i badaniu w prze­
szłości i doświadczeniai h 
modnych eksperymentów le ­
czniczej nauki oznajmia slaw-

wysoko i mskopienno oraz szczepiono 
na korzeniu w najnowszych odmianach 

w cenie od I —2 Kor., tudziez snoiaom ki k w in t o -  
w e  i  w a r z y w n e  i pi zezimowane krzaczki g o ź d z i­
k ó w  i k r a i k ó w  po 8 bal. za sztukę poleca na se­
zon wiosenny ZARZĄD OGRODU DW ORSKIEGO 
w Limanowej. 3520

n;r lekarz amerykański Dr. 
Wood, że odkrył eliksir ży­
ciowy i żo jest w  możności 
z pomocą mieszanych ziół iro- 
pikalnych, tylko jemu znanych, 
wyleczyć w szelk ie choroby 
ludzkiego organizmu Nie ma 
wątpliwości, że jest to poważ­
ne oświadczenie, co potwier­
dzają zadziwiające kuracye. 
Jego teorya oparta jest na 
rozsądku i zdrowych doświad­
czeniach przez w iele lat w 
praktyce leczniczej zDieranych. 
Niech każdy cierpiący pośnie- 
szy spróbować .E lik sir  życio­
wy". Niektóre Kuracye są cu­
downe i byłyby nie do uw ie­
rzenia, gdyby nie potwierdze­
nie wiarogodyrh świadków. 
Chorzy, który oh lekarze od­
stępują, zupełnie wyzdrowieją.! 
—Reumatyzm, nowndgia, cho­
roby żołądka, wątroby, nerek, 
krwi, skórne i pęcherza, zni­
kają jakby cudem. Bole głowy 
krzyzów, uerwowość, katar, 
bronebitis, gardła i płuc i 
wszelkich organów łagodnieją 
po pewnym czasie. Oczyszczą 
caiy system, krew i tkantki, 
zwłaszcza normalną silę ner­
wów, cyrkulacyę i zupełne 
zdrowie idzyskuje się szybko. 
Ceny: 6 flaszek k. d, 12 fla-l 
szek kor. 10, W ysyłka za Za­
liczką lub poprzedniem nade­

słaniem należytości
M o d ie in a l-r r o g u e r ie  P etro -  
wics M ik lós, B u d a p est, IV., 
B e c s i-u tc z a  2. 3751

n ie p r z e ś c ig n io n ą  w  dobroci, t v a r -

io śe i  pożyw nej i gpalSiu,
Proszę spróbować tę wielokrotnie premio­

waną reuomowauą markę.

Pac z k i  próbne po  1 koronie  
1’8 0  i  2  kor.

Składy we wszystkich lepszych handlach 
— korzennych, delikatesów id rogueryaeb .—

Sprzedaż ty lko  w  p a czkach  o ry ­
g in a ln ych  z p lom bą  2244

' '•■"iEŻMiSSLSls'

kfcKsa'+  Szczupli
osłabieni i dzieci nabiorą ciała I 
po krótkiem użyciu najepsaego [ 

środka pożywnego

„}<6PQL0“ (pr. chroń,)
Panie mieć będą wspaniały biust. ®  

W dawkach gjjj
po k. 1 -KO 3*00 6 ^ -
na 0. 14̂  dni |

Pewne działanie. Wiole podzię-u 
kowań. Do nabycia we wszy- P 

stkich aptekach. !
We Lwowie: Piotr Mikolascii i j 

Sp. apt,, Z. Rucker, apt. 1 
Skład hartowny Fr. Yitek & Sp. j$ 

Praga, W assergasse 32.

Rządowo tiprawn.
Fabryka wód nnnerainych

sz tu c z n y c h  i sp e c y ą ln ie  le ­
cz n ic z y c h  

p o d .  f ir E c -ą

K. Rrąca i Chraurski
w K r a k o w ie

u l. św . G ertrud y 1. 4  
wyraoia pod konin tą Komisyi 
Przemysłowej Tow. Lek. Krak. 
polecone przez toż Towa­

rzystwo

W o d y  m i n ę r a l n e
odpowiadające składem chemi 
cznym wodom B ihńakiej. 
Gif sh iib lersk ie j, S e itersk le j  
V ich y , H am burg, M arien- 
badaid ej, K issin gen , tudzież 

ac 3cy~.lnie le c z n ic z e  
jak: litową, bromową, jodowe, 
żelazistą, kwaśną, oraz nor­
malne wody mmoralno z p rze ­

p isu  prof. Jaw orsk iego . 
Sprzedaż cząstkowt. w apte­
kach i drog.— Cenniki franco.' 
Główny skład we Lwowie w apt. 

J. Wewiórskiego, Halicka 5.
2075 1

M t i i i i g g § i 5 i § £ i N .

iw
Najlepsze rowo- 

ry H e lic a l Pre­
m ier  i W affen -  
rad  ]iolcca naj­

taniej P . R o serm a n n , Lwów, 
ul. Karola Ludwika 27. Cen­
niki gratis i  franco. 39u8

Nadzwyczaj skutecznie dziafa

i  s A  f a a W f f S f e  7 to

jako nacieranie  
wzm acniające musz- 
kufy, uspokajające  

I odżyw iające 
nerwy.

Seta s szli. 2 korony.
G. Hol! i 8ka. w Ooawia: Wiedniu.

Składy we Lwow ie apt. Piopes 
Boratyński, apt. V. Diill. Jak. Bei-

R ów niei ja to hygi- 
enicznc profilak­
tyczny śroaek, o 

woui odśw ieżającej, 
do m ycia przeciw  

m dłościom .

ser. W Kołomyi apt._Berglera. W  Tarnopolu M. Krzyżanowski. F§4
W Mikołajowie, w- aoteea Friodmanna, w Przemyślu w aptece Goldberga, 
w Rzeszowie w apt. St. Korytowskiego i Sp., w Stryju w apt. Giirtnera.

er®
®£8»
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Zuacznie rozszerzona i
bryka maszyn i

E.

zmodernizowana

■warnia żelaza
® u »

i Skl w Ottpii
E33)

(BSê S

w yrab ia
W ODDZIALE I. 3902

B udow a m a szyn :
Maszyny parowo i lokunmbile do 500 HP. do ruchu zaponioetj 
pary nasyconej i nrzegrzanei, nastręczające najwyższą oszczędność 
w m ateryale opałowym. Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk 
drożdży, tartaków, narzędzia do giębolaeh wierceń, urządzenia 
rzeźni, m ljny itp. Kompletno urządzenia transmisyi w fachuwem 

wykonaniu. Pampy i urządzenia pompowe.
W ODDZIALE J. b

B u d o w a  m a szyn  rolniczych:
Lokomobiie, inlocarnio parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki 
do czyszczenia zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W ODDZIALE II.
Kotla rnia żelazna imjposaźcna iv instalacyę  

pn  eumcityczną:
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, nrzogrze- 
wacze pary, aparaty, konsirukcyo żelazne, zakłady gazowe, re- 
zerwoary, kotły warzemo do browarów do gotowania zapomocą

pary, chłodnice.
W ODDZIALE III.

G dlew arn ia  żelaza i metali:
Odlewy metalowm i żelazne maszynowe i budowlano podług 
własnych i nadesłanych modeli, aż do wagi 5000 kg. jedne’ sztuki. 

W ODDZIALE IV.
K otlarn ia  m ie d z ia n a :

Aparaty dla gorzelń browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego
rodzaju itd.

Zamówienia dla nas przyjmuje także nasz inżynier, p. Henryk Katzenelienbugen, 
który mieszka we Lwowie ul. Zygmuntowska 1 .11 a i.

Nakładem  Spółki wydawniczej we Lwowie. S tow arz. zar. z op
Papier 5abfv J . 1C)

łru k a rn i. „ S ł o w a P o l s k i e g o "  we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. 
>wskich w  Białej i Czańcu.


